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Oo*infi7.av>fn« ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ aoglofraania pobiera G ięcdv~ier t  
w gf . m m , (7 lam .: —  10 gr., aa zeklam r 

na  stronie  3-Iam ow ej w  w iadom ościch potocznyoh JO gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. R abatu udziela się or£j’ 
częstem  ogłaszaniu . ,,G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy  
razy tygodniow o  i to w poniedziałek, w  środę i piątek. 
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm inistrację  
----- znajduje się przy ul. M ickiew icza  11. —  T el. 80.-----

FfZCdpIsts • pedvcjj 130 et, 1 oSnoweńlem przez 

meat* U gr. więeaf. W wypadkach nleprzewldzla- 
■jńK *ny wstrzymania przedsiębiorstwa siożenlu pra- 

prśenńuda komnnikacji, otrzymujący nie ma pra­
wa pozatormlnowych dostarczeń gazety, lub 
WNta eeBjr — abonamentu. Za dział ogłoszeń re- 
■■ dakeja nie odpowiada. —---------------

Nr. 131| Wąbrzeźno, wtorek 2 lutego 1926 r. Rok VI

Ekspose mm, Edziecbowsklego.
Min. skarbu podsł ostrej krytyce gospodarkę p. Grabskiego. — Polityka Banku Polski ego 

a min. skarbu.

M inister skarbu Z dziechow ski w ygłosił na  

kom isji budżetow ej bardzo obszerne ekspose. 

Z ainteresow anie posłów  ośw iadczeniem m inistra  

było tak w ielkie, że m usiano otw orzyć sejm ow ą  

salę posiedzeń, gdyż sala kom isji budżetow ej 
okazała się za szczupłą.

M in. Z dziechow ski przedstaw ił popraw ki, 

w niesione do budżetu na r. 1926 i zanalizow ał 

przyczyny tego stanu rzeczy, jakie rząd koali­

cyjny zastał. M in. Z dziechow ski poddał m ocnej

Bulla Ojca św.
mooą. której został przedłużony rok jubileuszowy w Polsce

O jciec św . Pius X I w  B ulli „Servatoris Je- 
su C hristi* 4 i dnia  25 grudnia 1925 r. rozszerzył 
rok  jubileuszow y, obchodzony uroczyście w  R zy ­
m ie, na cały ś  w iat katolicki na przeciąg  całego  
roku 1926.

W  B ulli tej Papież ośw iadcza, że:
W szyscy w ierni na  całym  ś  w iecie, poza R zy ­

m em  i jego przedm ieściam i naw et ci, którzy w  
R oku Jubileuszow ym uzyskali już w R zym ie  
odpusty , m ogą dw ukrotnie uzyskać odpust jubi- 
leusiow y: po raz pierw szy dla siebie lub dusz  
zm arłych, po raz drugi jedynie dla dusz zm ar*  
łych, pod w arunkiem  w yspow iadania się, przy ­
jęcia K om unji św . (W ielkanocna K om unja św . 
i spow iedź nie w ystarcza) i naw iedzą K ościół 
głów ny w  sw ej m iejscow ości, a przy  tern trzy  in ­
ne kościoły lub w yznaczone kaplice raz nadzień

Bezczelność Niemca-hakatysty w Gdańsku.
Jedna z naszych firm  kupieckich w Św ieci  u  

odebrała pism o od firm y Johs. U hlitzsch w  
G dańsku, treść —  którego niżej podajem y.

Ich erhielt Ihre  Z eilen  vom  28.12. und w un- 
dere m ich sehr, dahs Sie den W echsel per 28. 
12. tro tz Ihres heiligsten V ersprechens nieht 
•ingelost haben. A uf 2 M onate m ag ich densel- 
ben nicht verlaugern, da ich nieht w eiss, w as 
in 8  W .ocheu in Polan alles passieren kann  und  
ob dan der Staat Polen  uberhaupt  noch existiert.

O debrałem  pism o z dnia 28. 12. i dziw ię się  
bardzo, że w eksel, płatny w dniu 24. 12. nie zo ­
stał pom im o  przyrzeczenia w ykupiony. N a pro  
longację w eksla na term in  2 m ieś, nie godzę się, 
poniew aż niew iadom em jest, co w tym  czaso ­
kresie w Polsce zajść m oże i czy Państw o pol­
skie do tego czasu w ogóle jeszcze istn ieć  
będzie.

Z firm y U hlitzsch w  G dańsku kupuje, jak  
nam w iadom o, dużo polskich kupców  tow ary, 
jak bieliznę i t. p.

C o  pow ie  na taką bezczelność  nasze kupiectw o  ? 
C zy należy z takiej firm y tow ary dalej zam a-  
w iać? N ie!!! Precz  z N iem eem -hakatystą, precz

O stałe miejsce Polski w Radzie Ligi.

Kwest ja jest przedmiotem rozmów Briaada z Chamb rlainsm. —• Memorial grupy 
parlamentarnej francusko-poliaiej.

Sekretarjat grupy  parlam entarnej francusko-  
polskiej w ręczył prem jerow i B riandow i im ieniem  
C ałej grupy m em orjał, w ypracow any przez de­
putow anego Paw ła N iccoleta. M em orjał ten o- 
bejm ujący 20 stron pism a m aszynow ego, w yka ­
zuje konieczność przyznania Polsce stałego m iej­
sca w R adzie L igi N arodów .

Wyroki śmierci i dożywotniego więzienia na oficerów i żołnierzy sowieckich.
Paryż. D zienniki donoszą z M oskw y na  

podstaw ie źródeł angielskich, że sąd w ojenny  
.W ydał w yrok na 179 oficerów 19-ej brygady so ­
wieckiej, którzy zbuntow ali się we w rześniu  

krytyce system gospodarki daw nego rządu p. 
G rabskiego. W edług danych bilans handlow y  
tego rządu za 6 m iesięcy przyniósł 526  m ilionów  
decyfitu , przyczem pochłonął nietylko zapasy  
w alut, ale nadto nadzw yczajne w pływ y.

W  dalszym  ciągu przem ów ienia m in. Z dzie- 
ehow ski poddał rów nież pew nej krytyce polity­
kę B anku Polskiego, przedstaw iając stosunki 
jego do gospodarki m in. skarbu.

przez pięć dni, dow olnie obranych przez sieb 1®  
i pom odlą się na in tencję O jca św .

W  m yśl tej B ulli J. E . A rcybiskup  w arszi^ ’ 
ski ks. kardynał R akow ski, w yznaczy do na- 
w iedzin  kościoły  upow ażni  spow iedników  do  zm niej­
szania ilości naw iedzin do liczby czterech, tym  
osobom , które nie m ogą dopełnić całej liczby  
naw iedzin . T ym  zas w szystkim , którzy w cale 
nie m ogą odbyw ać naw iedzin , jak chorym itp . 
spow iednicy m ają praw o zam ienić te naw iedzi-  
ny na inne uczynki pobożne jak post, jałm użna  
itd. K e. kardynał  upow ażni rów nież proboszczów  
i prefektów  szkól, aby dzieciom , które jeszcze nie  
przystępują do  K om unji św . zam ieniali w arunek  
K om unji św . na m odlitw y i naw iedzania kościo ­
łów w  liczbie pełnej lub zm niejszonej.

R ok jubileuszow y kończy się 31 grudnia r  

z jego tow aram i, m am y dosyć naszych w yrobów  
krajow ych  w tej sam ej dobroci !

W edług zdania w yżej w ym ienionej firm y, 
jest w ięc egzystencja W . M . G dańska pew niej­
sza, aniżeli R zeczypospolitej Polskiej. (C o za bu ­
ta)! O dpow iedź na podobne w ybryki jest tu  
zbyteczna, poniew aż nń  głupotę  tego rodzaju rea ­
gow ać nie m ożna. D odać należy, że rozsądni 
kupcy gdańscy dobrze w iedzą, że ich egzysten  
cja zależy jedynie od Polski. W spom niana fir; 
m a bynajm niej przysługuje się do pożytecznej 
w spółpracy obu stron i do potw ierdzenia tak  
często w yrażonej lo jalności ze strony kupiectw a  
\V . M . G d. w obec naszych kupców .

A pelujem y ponow nie do w szystkich kupców  
Polaków kochających O jczyznę, aby przestali 
sprow adzać tow ary  „od brudasa hakatysty gdań ­
skiego.

N iech u polskiego kupca w ygaśnie firm a, 
która sobie kpi z w ielkiej i niepodległej Polski 
i jej obyw ateli.

W szystkie gazety polskie na Pom orzu i Po- 
znańskiem prosi się o przedruk^ ostrzeżenie  
kupców  polskich przed pow yższą firm ą.

Paryski ,Journar dow iadujem y  się, że  w śród  
spraw , które  będą przedm iotem  rozm ów  B rianda i 
C ham bęrlaina, znajduje się rów nież spraw a, czy  
N iem com należy przyznać stałe m iejsce  w  R adzie  
L igi bez rów noczesnego przyznania m iejsca w  
R adzie —  Polsce.

1925 roku. 35 ciu oficerów , m iędzy nim i gen. 
K arpiński, zostało skazanych na śm ierć, 144 ;na  
dożyw otnie w ięzienie.

Za fałszywe pieniądze chcieli Niemcy kupić 

kolonje portugalskie.

Wyniki śledztwa w sprawie fałszowania 
funtów sztarlingów.

W edług w iadom ości z L izbony aresztow any  
zestał były poseł portugalski w  H adze, posądzo ­
ny o  w spółudział w spraw ie fałszow ania bankno; 
tów . G łów nym spraw cą afery fałszerskiej 
m iał być N iem iec nazw iskiem H enisch, który  
ofiarow ał 4 m iljn . funt. szt. na założenie banku. 
B ank ten m iał służyć niem ieckim celom propa ­
gandy, a przedew szystkiem m iał pośredniczyć  
przy kupnie kolon  i  j portugalskich  i A ngory  przez  
N iem cy. Z chw ilą, gdy pieniądze przeznaczone  
na ten cel rozeszły się, H enisch począł druko ­
w ać fałszyw e banknoty .

Morderczość wśród dzieci wzrasta. 
Straszna statystyka Francji.

Francja, posiadająca specjalne trybunały dla  
sądzenia m ałoletnich, jest w w ysokim  stopniu za­
niepokojona nadzw yczajnym  rozrostem  zbrodniczo- 
ści w śród  dzieci. N iem a praw ie dnia, żeby gazety  
tam tejsze nie doniosły o  jakiejś zbrodni m ałoletnie­
go Francuza, nie m ów iąc już o m niejszych  
przestępstw ach.

Statystyka potw ierdza całkow icie te obaw y, 
okazuje się bow iem , że w Paryżu staw iono w ro ­
ku 1922 przed sądem  dla m ałoletnich 1.440 dzieci 
liczących od 13 do 18 lat. W roku 1923 cyfra  
ta podniosła się do 1.544, w roku 1924 do 1.804  
a w roku 1925 do 1.935.

Statystyka ta jest tem bardziej zastraszająca, 
gdy się zw aży, że Francja posiada m nóstw o  zakła­
dów w ychow aw czych, zarów no pryw atnych jak  
państw ow ych, w których dzieci zaniedbyw ane  
przez rodziców , są w ychow yw ane.

Rzeczywitie wydatki państwa w r. 1925.
T ym czasow e zestaw ienia kasow e w ydatków  

państw ow ych za r. 1925 są podstaw ą cyfr zre ­
w idow anego prelim inarja budżetow ego, który  
m a być przedm iotem  obrad posiedzenia kom isji 
budżetow ej Sejm u.

W ydatki te w poszczególnych częściach ad ­
m inistracji w ynoszą w m il  jonach złotych:

Sejm  i Senat 9.2 , K ontrola Państw w a 3.7 , 
R ada M inistrów 1.8 , Spraw y Z agraniezne 26.8 , 
W ojsko 674.2 , Spraw y w ew nętrzne 199.5 Skarb  
122.7 , Spraw iedliw ość 83  9, Przem ysł i H andel 
11.4 , K oleje (C entrala) 2 9, R olnictw o 26.8 , 
O św iata 309.2 , R oboty  publiczne 71.8 , PraC a  50 9, 
R eform y R olne 25.7 , Inw alidzi i em eryci 172.2 , 
D ługi 413.

R azem  tedy adm inistracja 1833.9
N adto dopłacił skarb do sw oich przed­
siębiorstw :
PA T  iczna 0.1 , W ytw órnie w ojskow e 16.9 , 

R adjo 0.8 , K olej 21.4 R azem 39.2 .

Parcelacja gruntów państwowych.
M inisterstw o R eform R olnych opracow uje  

plan parcelacyjny m ajątków  i gruntów stano ­
w iących w łasność państw a i Państw ow ego  B an«  
ku R olnego.

Plan parcelacyjny obejm ie następujące  
obszary w poszczególnych okręgach ziem skich:

W  w arszaw skim  okręgu ziem skim  3000 ha; 
w piotrkow skim 1000 ha; w  kieleckim  —  6000  
ha; w lubelskim 1000 ha; w białostockim —  
3000 ha; w  poznańskim  —  8000 ha; w grudziądz-  
gim  —  8000 ha; w giodzieńskim 13000 ha; 
w w ileńskim 13000 ha; w w ołyńskim 15000 ha; 
w poleskim —  12000 ha.

Jak z tego planu w ynika 80 tysięcy hekta­
rów ziem i, będzie rozparcelow ane m iędzy m ało ­
rolnych, co łącznie z poprzednio w ykazanym i 
m ajątkam i pryw atnym i, daje pokaźną liczbę  
około 130 tysięcy hektarów .
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Z  W a r s z a w y  d o a o a z ą , ż e , a b y  u lż y ć  s z e r z ą ­
c e m u  s ię b e z r o b o c iu , r z ą d z a m ie rz a w p r o w a ­
d z ić  w  ż y c ie p la n b u d o w y k a n a łó w  Ś lą s k  —  
B a ł ty k . W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  p r z e w id z ia n a  j e s t  
b u d o w a  k a n a łó w , a  z w ła s z c z a k a n a łu  w ę g lo w e ­

g o  o d  K a to w ic p r z e z Ł ó d ź  d o  d o ln e j W is ły  w  
o k o l ic y B y d g o s z c z y . P lu ń  r o b ó t j e s t n a  u k o ń ­
c z e n iu . K o s z to r y s w y n o s i 2 5 0  m iljo n ó w  z ło ty c h .  
C z y n n ik i m ia r o d a jn e p r o je k tu ją r o z p o c z ę c ie  
p ie rw s z e j p a r t j i  r o b ó t z w io s n ą  b r . P r a c a  m ia ­
ł a b y s ię r o z p o c z ą ć p r z e d e  w s z y  s tk ie m  m ię d z y  
G o p le m  a  W a r tą , - k tó r a  to  c z ę ś ć d a ła b y n a m  
b e z p o ś r e d n ie  p o łą c z e n ie P o z n a ń s k ie g o  z W is łą .  
K o s z to r y s  t e j c z ę ś c i o b l ic z o n o  n a  7 m iljo n ó w  z ł .  
N a s tę p n ie  p r o je k to w a n e j e s t p r z e d łu ż e n ie  k a n a ­
łu  o d  j e z io r W ie lk o p o ls k i a ż  d o  Ł ę c z y c y ; k o s z ­
to r y s  o b lic z o n y  n a  3 0  m iljo n ó w  z ł . S f e r y  m ia ­
r o d a jn e  p r z y s tą p iły b y  r ó w n ie ż  z  w io s n ą d o  r o ­
b ó t o k o ło t a k z w a n e g o k a n a łu o b w o d o w e g o ,  
ł ą c z ą c e g o  W a r s z a w ę  z  B u g ie m . P la n y  d o ty c z ą ­
c e  r o b ó t d o ln e j c z ę ś c i t e g o k a n a łu , to  j e s t z  
P r a g i d o  M a łk in i , s ą  ju ż  c a łk o w ic ie w y k o ń c z o ­
n e . S p r a w ą b u d o w y s ie c i k a n a łó w  w  P o ls c e  
z a ją ł s ię  r ó  w n ie ż  p r e z e s  R a d y  p o r tu  i d r ó g  w o d ­
n y c h  w ^ . G d a ń s k u , p . d e L o e s , k tó r y  p o d c z a s  
s w e g o  n p o b y tu w  W a r s z a w ie p o r u s z y ł in in .  
s p r a w ę  w  r o z m o w a c h  z p r e m je r e m  S k r z y ń s k im .  
A k e ja  b u d o w y  s ie c i k a n a łó w  w  P o ls c e l e ż y  b o ­
w ie m  n ie ty lk o  w  n a s z y m  in te r e s ie , l e c z  ł ą c z y  
s ię  ś c iś le  z ż y w o tn y m  iu te r e m  w o ln e g o  m ia s ta  
G d a ń s k a  i o ż y w ia ły b y  p o r t g d a ń s k i i w  G d y n i.  
D e  L o e s p r z y b y w a 7 - g o  lu te g o  d o  W a r s z a w y ,  
c e lo m  o d b y c ia s z e r e g u k o n f e r e n c y j w  s p r a w ie  
w s p ó łp r a c y  P o ls k i i W o ln e g o  M ia s ta  p r z y  b u d c -  

w ie k a n a łu .

300 dzieci zamarzło w pociągu sowieckim 

pod Woroneżem.
W iln o . Z  M o s k w y  d o n o s z ą ,  ż e  r z ą d  s o w ie c ­

k i , l ik w id u ją c  b a n d y d z ie c i r a b u s ió w , w y s ia ł  
o k o ło  3 0 0  ty c h  n ie le tn ic h  d z ie c i w  to w a r o w y c h  
i n ie o p a lo n y c h  w a g o n ó w  d o  W o r o n ta ź a .

S k u tk ie m  z im n a  i d łu ż s z e g o p o s to ju  n a  j e  
d n e j z  m n ie js z y c h  s ta c y j , g d z ie w a g o n y  p r z e s u ­
n ię to n a b o c z n y to r , d z ie c i w s k u te k z im n a  
z m a r z ły n a ś m ie r ć . G d y p o c ią g p r z y b y ł d o  
W o r o n e ż a , w y d o b y to z w a g o n ó w  z m a r z n ię te  

z w ło k i d z ie c i .

Ohydny mord w Wojniłowie.

M ia s te c z k o W o jn i łó w  w  p o w ie c ie  k a łu s k im  
w s tr z ą ś n ię te z o s ta ło f a k te m  o h y d n e g o  m o r d e r ­
s tw a  d o k o n a n e g o  n a  t a m te js z e j n a u c z y c ie l e  ś .  

p . S p r in g e r ó w n ie .
O to  o u e g d a j r a n o  n ie o b e c n o ś ć  w  s z k o le  m ło ­

d e j , b o  2 1  l a t l i c z ą c e j , n ie z w y k le  p ię k n e j n a u c z y ­
c ie lk i , w z b u d z iła  z a n ie p o k o je n ie . U d a n o s ię  d o  
j e j m ie s z k a n ia  i tu  p r z e d s ta w i ł s ię  o c z o m  p r z e  
r a ż o n y c h  s t r a s z n y  w id o k .

N a  łó ż k u  w  k a łu ż y  k r w i  l e ż a ły  z w ło k i n a u  
c z y c ie lk i .

P o r z u c o n a o b o k łó ż k a  s ie k ie r a  b y ła  n a r z ę ­
d z ie m  z b r o d n i. Z b r o d n ia r z i z r a e li ta  ( n a z w is k a  
n a m  n ie  p o d a n o )  u d e r z y ł s w o ją o f ia r ę , p r z e c i ­

n a ją c  k r ę g o s łu p .
M o r d e r c ę a r e s z to w a n o . Ś le d z tw o w y js ś n i  

p r z y c z y n y  o h y d n e j  z b r o d n i . Z a m o rd o w a n a  j e s t  

c ó r k ą  e m e r . n a d k o m is a r z a  s k a r b o w e g o .

Baptyści <amordowali 100 katolików.
Krwawa rzeź w głębi Afryki.

„ C o r r ie r a  d e l la  S e r a “ d o n o s i o  r z e z i , d e k o  
n a n e j n a  1 0 0 m u r z y n a c h k a to l ik a c h p r z e z  i c h  
b r a c i m u r z y n ó w n a le ż ą c y c h d o  s e k ty b a p ty ­

s tó w  w  m ie js c o w o ś c i L a k e f u r d w  K o n g o B e l­
g i  j s k ie m .

K r w a w i f a n a ty c y w ta r g n ę li n o ć ą  d o  w s i  
k a to lic k ie j i w y m o r d o w a l i w o k r u tn y s p o s ó b  
w s z y s tk ic h  n ie  o s z c z ę d z a ją c  k o b ie t i  d z ie c i . T r u ­

p y  w y w le k l i s e k c ia r z e d o  l a s u .
W  p a r ę  ty g o d n i p o te m  d o w ie d z ia ły  s ię  w ła ­

d z e  b e lg ij s k ie o  r z e z i . S p r a w c ó w j e d o a k n ie  
m o ż n a  ju ż  b y ło  s c h w y ta ć , b o w ie m  p r z e k o c z o w a ­

l i w  in n e  s t r o n y .

Tajemnicze skrzynie materjałów wybucho­

wych na stacji w Pelplinie i w Zajączkowie.

N a o d p o w ie d z ia ln o ś ć p is m w a r s z a w s k ic h  

p o d a  j e m y  !
N a s ta c j i to w a ro w e j d w o r c a k o le jo w e g o  w  

P e lp lin ie n a P o m o rz u f u n k c jo n a r iu s z e p o l ic ji  
z w r ó c i l i u w a g ę  n a  s k r z y n k ę  d r e w n ia n ą , w y ła d o ­
w a n ą  z w a g o n u  b a g a ż o w e g o , k tó r e j n ie p r o p o r ­
c jo n a ln ie  d u ż a  w  s to s u n k u  d o  o b ję to ś c i  w a g a  n a ­
s u w a ła  p e w n e  p o d e j r z e n ia .

P o  o tw o r z e n iu  s k r z y n k i  z n a le z io n o  w e w n ą t r z  
3 0  k i lo g r a m ó w  e k r a z y tu , b ę d ą c e g o  j e d u v m  z  n a j ­
s i ln ie js z y c h  m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h .

Z a r z ą d z o n e  d o c h o d z e n ia ,  c e le m  u s ta le n ia  n a ­

d a w c y  i o d b io rc y  n ie b e z p ie c z n e j p r z e s y łk i , o s o ­
b is to ś c i i c h  n ie w y k r y ły . N a d a w c ę w y ś le d z ić  

z b y t t r u d n o , w ia d o m o  ty lk o , ż e b a g a ż n a d a n y  

w  T c z e w ie ,  o d b io r c a  z a ś  w id o c z n ie , z a u w a ż y w s z y  

z d a ła  z a in te r e s o w a n ie p o l ic j i p r z e s y łk ą u m k n ą ł  

z a w c z a s u .
T e m b a r d z ie j z a g a d k o w o  p r z e d s ta w ia  s ię  t e n  

f a k t w  z w ią z k u  z d r u g im , k tó r y z a s z e d ł d n ia  
n a s tę p n e g o  n a  in n e j s ta c j i k o le jo w e j n a  t e r e n ie  
t e g o s a m e g o w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o , m ia ­

n o w ic ie w  Z a ją c z k o w ie , g d z ie w p u s ty m  
w a g o n ie k o le jo w y m o d s ta w io n y m  o d p r z y ­
b y łe g o  ł  T c z e w a p o c ią g u , z n a le z io n o r ó w n ie ż  
s k r z y n ię z a w ie r a ją c ą  m n ie j w ię c e j t a k ą ż i lo ś ć  

m u te r ja łu  w y b u c h o w e g o .
W  s p r a w ie  o b y d w ó c h  ty c h  n ie b e z b ie c z n y c h  

p r z e s y łe k  w ła d z e  n a r z ą d z iły  d o c h o d z e n ia .

7 000 koni po 24 zl. za sztukę..

„ D z ie ń  P o ls k i “ ( o r g a n  a g r a r ju s z y ) d o n o s i , c o  
z r e s z tą  p o tw ie r d z a ją  te ż  in n e  d z ie n n ik i w a rs z a w ­
s k ie ,  ż e  M in is te r s tw o  S p r a w .W o js k o w y c h  z a w a r ło  
u m o w ę  z  s p ó łk ą  z a g r a n ic z n ą , k tó r e j w o b e c  „ b r a k u  
n a d z ie j i s p r z e d a n ia k o n i w  k r a ju " , b ę d z ie  s p r z e  
d a n e  7 0 0 0  k o n i p o . . . 2 4  z l . z a  k o n ia .

*
* *

( U w a g  s w o ic h  n ie  w y p o w ia d a m y , g d y ż  d o p r a w d y  
b r a k  n a m  s łó w  o b u r z e n ia  n a  t a k ą  g o s p o d .  —  R e d .)

Niemcy o kardynale Mercier.

Był wrogiem, któremu należy się szacunek
D o n o s z ą c  o  ś m ie r c i k a r d y n a ła M e r c ie r  d o d a -  

j e  „ B e r i . T a g e b la t t*  n a s tę p u ją c e u w a g i:
„ O d s z e d ł w  w ie c z n o ś ć  c z ło w ie k , k tó r e g o  w ła ­

ś n ie  w  N ie m c z e c h  n ie ła tw o  o s ą d z ić  z u p e łn ie  s p r a ­
w ie d liw ie . J a k  j e s z c z e  p o w s z e c h n ie  m a m y  w s z y ­
s c y  w  p a m ię c i, k a r d y n a ł M e r c ie r p o d c z a s w o jn y  
ś w ia to w e j n a jo s tr z e j i n a jn ie u g ię c ie j z w a lc z a ł  
n ie m ie c k ie  w ła d z e  o k u p a c y jn e  w  B e lg j i  ś r o d k a m i  
j a k ie  n a w e t b e z s tr o n n i lu d z ie  n ie z a w s z e  p o c h w a ­
l a ć  m o g l i . W y m ie n ię ty lk o w o je n n e  w y d a n ie  
z a k a z a n e g o ,  a le  p o m im o  to  r e g u la r n ie  u k a z u ją c e  
g o  s ię  p is m a  „ L ib re  B e lg iq u e " , k tó r e n ie r z a d k o  
b y ło  j e g o  o r g a n e m , a  k tó ro s ta n o w iło c ie r n y m  
p u n k te m  w h is to r i i t a k ty k i p o d b u r z a ją c e j  

o w y c h d n i .
„ T a k ż e  w r o g ie  N ie m c o m  l i s ty  p a s te r s k ie  k a r d .  

M e r c ie r , o d c z y ty w a n e z k e z a ln ic , w s p o m in a ć  
t r z e b a  z  u b o le w a n ie m , j e d n a k ż e  n a le ż y  p r z y z n a ć  
ż e  b y ł o n  b e z w a tp ie n ia  w y b i tn ą  d u c h o w o  o s o b b  
a to ś ń ą , k tó r a  c z ę s to  w y w ie r a ła w p ły w  t a k ż e  p o ­
z a  g r a n ic a m i s w e g o  k r a ju . J e g o  w s z e c h s tr o n n e  
w y k s z ta łc e n ie  c z y n i ło  g o  z u p e łn ie o d p o w ie d n im  
d o  o w e j r o l i k ie r o w n ic z e j , j a k ą  o d g r y w a ł  w  B e l ­
g j i p o d c z a s w o jn y  i k ie d y r o z e s z ła s ię w ia d o ­
m o ś ć o  j e g o  z g o n ie , to  p o m im o  n ic z a w s z e  s y m ­
p a ty c z n y c h  N ie m c o m  r y s ó w  —  c z e ś ć w o b e c  m a ­
j e s ta tu  ś m ie r c i n a k a z u je  n a m  p o d k r e ś l ić t a k ż e  

p o z y ty w n e  j e g o  w a r to ś ć ? .

Pogrzeb śp. kardynała Merciera.

W e d łu g d z ie n n ik ó w  b r u k s e ls k ic h  „  p o g r z e b  

ś . p . k s . k a r d . M e r c is r a  o d b y ł s ię  w e d łu g  n a s t  

p r o g r a m u :
W  c z w a r te k  r a n o  s p e c ja ln y  p o c ią g  p r z y w ie ­

z ie d o s to jn e z w ło k i d o  B r u k s e l i . N a  d w o r c u  
o c z e k iw a ć  b ę d z ie  d u c h o w ie ń s tw o , k r ó l , k r ó lo w a ,  
i z b a  p o s e ls k a  i s s n a t , p r z e d s ta w ic ie le  w y s o k ic h  
w ła d z  i s to w a rz y s z e ń . C ia ło  d y p lo m a ty c z n e u d a  
s ię w p r o s t d o k a te d r y  ś w . G u d u l i . S tr a ż  h o ­
n o r o w ą  p e łn ić  b ę d z ie c a ły g a r n iz o n  b r u k s e lh k i.

M s z ę ś w . „ c a s t r o m  d o lo r i s " o d p r a w i N u n ­
c ju s z a p o s to ls k i k a . a r c y b . M ic & r a . K a z a n ie  
w y g ło s ił p r o b o s z c z  k a te d r y  ś w . G u d u l i . N a  t e m  
z a k o ń c z y  s ię  m a n if e s ta c ja ż a ło b y  n a r o d o w e j w  

s to l ic y .
W ie c z o r e m  z w ło k i p o w r ó c ą d o M e c h l in a ,  

g d z ie  o d b ę d z ie s ię  w  p ią te k  p o g r z e b  d ie c e z a ln y .  
P r z e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h k r a jó w  n a d e s ła l i t e ­
l e g r a m y . Z a p o w ie d z ia n y j e s t p r z y ja z d k i lk u  
k a r d y n a łó w , m . in . k a r d y n a ła B u r n e  z  A n g l ji ,  
m a r k iz  z e  V jlla b o r b ę d z ie r e p r e z e n to w a ł o s o b ę  
k r ó la  h is z p a ń s k ie g o . B ę d z ie m a r s z a łe k F o c h .

W  c a łe j B e lg j i p a n u je  n ie z w y k le  p o r u s z e n ie .
P r a s a c a łe g o ś w ia ta , n ie w y łą c z a ją c n ie ­

m ie c k ie j , p o d n o s i g e n ja ln o ś ć u m y s łu  i ś w ię to ś ć  

d u s z y  z m a r łe g o k s ię c ia K o ś c io ła k a to lic k ie g o .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 lu te g o  1 9 2 6  r .  
kalendarzyk, p o n ie d z b te k  1 lu te g i I g n a c e g o  

w to r e k  2  lu te g o  N M P . G r o m n .  

ś r o d a  3  lu te g o  B ła f e ja b .

Nowe agentury.
Na życzenie i dla wygody naszych Szan. 

Czytelników otworzyliśmy z dniem 1 lutego 
jeszcze nowe agentury
1 « restauraell p. Lewandowskiego Rynek 3 

2 w składało kolonialnym p Markowskiego 

ni. Chełmińska.
Prosimy wobec tego Naszych Scan Czy 

telników o korzystanie z dogodności. Głos 
można odbierać w każdej agenturze o godż. 
3 popoł.

— Srebrne gody pożycia małżeńskiego.
W  u b ie g ły  p ią te k  o b c h o d z i ł tu te js z y  m is tr z  d e k a r ­

s k i p . A n to n i L a m p a r s k i w r a z  s w ą m a łż o n k ą p  
M a r ia n n ą  z  d o m u  A r n k n e c h t  s r e b r n e  g o d y  w e s e ln e

Z  o k a z j i t e j p r z e s y ła R e d a k c ja  S z a n . J u b i la - .  
to m  n a js e r d e c z n ie j s z e ż y c z e n ia  o r a z  ż y c z y  im  d o ­
c z e k a n ia  z ło te g o , d ia m e n to w e g o , a  w r e s z c ie  ż e la ­

z n e g o  w e s e la , s z c z ę ś ć  im  B o ż e .
— Radosna , wiadomość.’ P a n  L e o n  W e lte r  

b y ły , n a c z e ln y  s e k r e ta r z  S ta r o s tw a  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie , k tó r y  o b e c n ie  p ia s tu je  to  s a m o  s ta n o w is k o  w  
S ę p ó ln ie o t r z y m a ł w  ty c h d n ia c h  z A m e r y k i b a r ­

d z o  r a d o s n ą  n o w in ę .
O d z ie d z ic z y L o m p d  k r e w n y c h  “ s w e j ,  ż o n y , d o ś ć  

p o w a ż n ą  s u m k ę  i to  1 4 .0 0 0 d o la r ó w ,  J . j . p r z e s z ło  

100.000 ( s to  ty s ię c y ) z ło ty c h .
R e d a k c ja p r z e s y ła z e  s w e j s t r o n y  p .^  W o lte ­

r o w i n a js e r d e c z n ie js z e  p o w in s z o w a n ie .
( O b y  >  A m e r y c e .b y ło d u ż o o b y w a te li J a k  

s z la c h e tn e g o s e r c a j a k  k r e w n i  J p . W e lte r o w e j . I  
o  i l e b y w ie lu o t r z y m a ło t a k ą  s u m ę  i p o z o s ta w i li  
t e  d o la r y  w  P o ls c e , to b y n a s z  z ło ty  n a p e w u o  l e ­

p ie j s ta ł ) .
— Dzień r Matki Boskiej Gromnicznej 

dniem świątecznym. U r o c z y s te ś w ię to M a tk i  
B o s k ie j G r o m n ic z n e j , u z n a n e s w e g o  ,c z a s u  p r z e z  
r z ą d  R z e c z y p o s p o l i te j z a  d z ie ń ’ p r a c y , z o s ta ło  o b e ­
c n ie  v p r z y  w r ó c o n e . — W o b e c  p r z y w r ó c e n ia  . ś w ię ta  

O c z y s z c z e n ia ’’ N . M . P . , w  d n iu  2  lu te g o  u r z ę d y  
p a j i s tw o w e i j t . p . b ę d ą  n ie c z y n n e  p r z e z  c a ły  d z ie ń .  
W  k o ś c io ła c h o d b ę d ą  s ię u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw a ,  
w  c z a s ie  k tó ry c h  k a p ła n i p o ś w ię c ą  g r o m n ic e .

— W ubiegłą niedzielę u r z ą d z iła  tu te j s z a  
O c h o tn ic z a  S tr a ż  P o ż a r n a  s w ą d o r o c z n ą z a b a w ę  
p o łą c z o n ą  z  p r z e d s ta w ie n ie m  a m a to r s k ie m .

O d e g r a n o  d w ie k o m e d y jk i „ M a r e k  Ł o p ia n " w  

3  a k ta c h ; i „ C z a r n y 'i b ia ły m u r z y n 'w  1 , a k c ie .  
S z tu c z k i t e  o d e g r a n e  z o s ta ły  d o ś ć d o b r z e . K o m i ­
s ja z a b a w o w a m ia ła n a d z ie ję , ż e s a la z o s ta n ie  
p r z e p e łn io n ą  p o  b r z e g i —  l e c z  c o  —  n a s z e  S z a n . k u -  
p ie c tw o  z  w y ją tk ie m  6  lu b  7  z u p e łn ie  i c h  z a w io d ło ,  

to  s a m o  z r o b iła in te l ig e n c ja .
N ie m o ż e m y  ty lk o ,  z r o z u m ie ć  j a k  m o ż n a  b y ło  

s o b ie  l e k c e w a ż y ć  t a k  s w e m  p o s tę p o w a n ie m . W ia ­

d o m o  j e d n a k  w s z y s tk im  j e s t , ż e  n a s z a  S tr a ż  P o ­

ż a r n a  j e s t ochotniczą ft nie przymusową.
S z a n o w n a p u b l ic z n o ś ć w ie d z ą c z o g ło s z e n ia ,  

ż e  S tr a ż  p r z e z n a c z y ła  s w ó j z y s k  n a z a k u p m u n ­
d u r ó w  d la c z y n n y c h c z ło n k ó w  n ie p o p a r ła t a k  

s z la c h e tn e g o  c e lu .
W ia d o m e m  j e d n a k j e s t n a m  w s z y s tk im , ż e  

s t r a ż a c y  w y k o n u ją  s w ą c z y n n o ś ć z u p e łn ie b e z in ­
t e r e s o w n ie , k ie r u ją s ię ty lk o h a s łe m : „ B o g u  n a  

c h w a łę , a  b l iź n ie m u  n a  p o m o c .
M a m y  n a d z ie ję , ż e p r z y n a s tę p n e j o k a z ji o -  

tw o r z ą  s ię w r e s z c ie  o c z y  ty m  c o  n ie p o p a r l i i c h  
i s ta n ą  t a k  j a k  s o b ie s t r a ż  p o c z ą tk o w o  w y o b r a ż a ła  
s a lę  ’z a s ta ć —  to j e s t s a la z o s ta n ie p r z e p e łn io n a  

p o T  b r z e g i.
— Przedstawienie oraz zftbftwa. S ta r a ­

n ie m  tu te js z e g o  „ S o k o ła "  o d e g r a n e  z o s ta n ie w  n a d ­
c h o d z ą c ą *  n ie d z ie lę , t . j . 7 lu te g o  o g o d z . 7 ,3 0  w  
s a l i p . K a c z y ń s k ie g o p r z e d s ta w ie n ie a m a to r s k ie  
p . t . Q  a  ł  g  a  n ’d  u  c  h  c z y l i „ T r ó jk a  h u l ta j s k a " m e -  
lo d r a m  w '^ 3  a k ta c h , 8  o d s ło n a c h  z e  ś p ie w a m i j m u ­
z y k ą . T o w a r z y s tw o  w y b r a ło s o b ie r ó w n ie ż i w  
ty m  r o k u  b a r d z o  t r u d n ą s z tu k ę , l e c z m a m y n a ­
d z ie ję , ż e  j a k  z a w s z e  t a k  i t e ra z  z o s ta n ie d r a m a t  
t e n  o d e g r a n y  b e z  z a r z u tu . W  s z tu c e t e j w y s tę ­
p u je  d o ś ć  l i c z n e d o b r a n e  g r o n o a m a to r ó w . D e k o ­
r a c je  s c e n y  w y k o n a z n a n y n a m  m is t r z w  s z tu c e  
d e k o r a c y jn e j p . J a n K a m iń s k i , k tó r y s ię z a w s z e  
d o s k o n a le  w y w ią z a ł  z  p r z e d s ię w z ię te j p r a c y . A m a ­

to r z y  j a k  i k o m is ja  z a b a w o w a  n ie  s z c z ę d z ą p r a c y  
i m o z o łu , a b y  w ie c z ó r t e n  j a k n a jp r z y je m n ie j^  p u b l i ­

c z n o ś ć  s p ę d z i ła . N ie  w ą tp im y , ż e  p u b l ic z n o ś ć  m ia ­
s ta  W ą b r z e ź n a  i o k o l ic y r ó w n ie ż m im o  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  f in a n s o w y c h s ta w i s ię w  k o m p le c ie ,  
a b y  u j r z e ć  t a k  s ta r a n n ie  w y ć w ic z o n ą s z tu c z k ę .

C z y s ty  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y z o s ta n ie n a z a ­
k u p  m u n d u r k ó w  d la  d r u ż y n y  ć w ic z ą c e j . P o  p r z e d ­

s ta w ie n iu  o d b ę d z ie S ię zabaw* taneczna.
—  B ile ty d o n a b y c ia u p . Z y d o r c z a k o w e j  

R y n e k .
— Jazda na rgapę" koleją. W  p ią te k  

2 2  h m . p r z y t r z y m a n o n a d w o r c u k o le jo w y m  w  
G r u d z ią d z u n ie ja k ie g o $ . , k tó r y w  m u n d u r z e  
w a c h m is tr z a  p r z y je c h a ł b e z b i le tu k o le jo w e g o  
z W a r s z a w y . W y k a z a ło  s ię , ż e  S . o d  d łu ż s z e g o  
e z e s u  j e s t z w o ln io n y  z  w o js k e , a  d la  b r a k u  m o ­

n e ty  w y b r a ł s ię  w  p o d r ó ż  n a » g a p ę “  d o  s w e g o  
z n a jo m e g o  w “  G r u d z ią d z u c e le m  z n a le z ie n ia p o ­

m o c y  lu b  p r a c y .

— Na śmierć zatańczyła s ię p e w n a 1 9 - le -  
tn ia  u r z ę d n ic z k a w  O d e r fu r c ie . B y ła o n a w ie l ­
k ą  lu b o w n ic z k ą t a ń c z e n ia  i p e w n e j n o c y t a ń c z y ła  
n ie z m o r d o w a n ie  a ż  d o  g o d z . 8  r a n o . W te d y  s t r a ­
c i ła s k u tk ie m  n a d m ie r n e g o  z m ę c z e n ia  p r z y to m n o ś ć  

i w  ty m  s ta n ie  w y z io n ę ła d u c h a .

— Jabłoaowo. ( U r o c z y s to ś ć  M ło d z ie ż y  m ę ­

s k ie j w  J a b ło n o w ie .) W  n ie d z ie lę  3 1 . I . b r . n o -  
w o z a lo ż o n a  p la c ó w k a  o ś w ia to w a  S to w . M ło d z ie ­

ż y  P o ls k o - K a to lic k ie j p o r a ź  p ie r w s z y  p u b l ic z n ie  
d a ja c p r z e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie p t . „Żolniera" 
F e lic ji Ż u r o w s k ie j . P r z e d p o łu d n ie m  p r z y b y ło  
b r a tu ie  S to w , z  W ą b r z e ź n a , w r a z  z  o r k ie s tr ą .

P r z e d  d w o r c e m  z e b r a ły  s ię d r u ż y n a m ę s k a  
i ż e ń s k a  S to w a r z y s z e ń  z  J a b ło n o w a , c e le m  p r z y ­
w ita n ia  g o ś c i . —  P o  g r o m k ie m  o k r z y k u  „ G o tó w ! "



i „S praw ie służ!* daw ały poszczegó lne drużyny  
raport jener& laem u sek re tarzow i ks. prcf. Z yn  
dzie . P otem  udano się w zw artych szeregach  
liczących oko ło 300 stu członków i członk iń zor­
gan izow anej m łodzieży przy raźnych dźw iękach  
ork iestry S tow , z W ąbrzeźna pod batu tą p . B e ­
dnarsk iego , do kościo ła  paraf  jak iego . T uodpra  
w ił uroczystą sum ę ks. w ikary B rack i, kazan ie  
w ygłosi! jenera lny  sek re tarz ks. Ż yuda m ów iąc  
o obow iązkach m łodzieży w obsc rodziny , kościo ­
ła i państw a i C elach organ izacji. —

W ieczorem  odby ło sie przedstaw ien ie k tó re  
w ypad!o dobrze , szczegó lne w yróżn ien ie zaału  
gu js F elek w  ro li ty tu łow ej, oraz M arcia szew ­
czyk i w reszcie znachor w iejsk i D uda. —  M łode  
S tow , co dop iero od czterech tygodn i is tn ie jące , 
dzięk i energ icznej pracy m iejscow ych  nauczycie­
li jako  patronów , dzięk i pracy cierp liw ej zarzą­
du i poparc iu  pro tok to ra ks. dziekana D zionary  
rozw ija się bardzo pom yśln ie. - M łodym  o ga ­
rdząc  jom w  ich (hdszej pracy  „S zczęść B oże".

— Grudziądz. 4000 zl. sk radziono z lis tu  
nadanego przez grudziądzką filję banku „R eif- 
fe isen -bsnk-G dańsk* podczas transportu poczto ­
w ego . L ist p ien iężny doszed ł do  Jab łonow a, gdzie  
spostrzeżono  m  rus  -.one  p ieczęcie . O tw arto  zatem  
lis t urzędow o i stw ierdzono , że zam iast p ien ię ­
dzy znajdow ała sie w T koperc ie jedw abna  chuste ­
czka i pap ier gazetow y .

—- Grudziąds. (K atastro fa sam ochodow a  
pod C hełm nem . S tan ofiar w ypadku jest groź ­
ny .) N a szosie , w iodącej z .C hełm na do L isew a  
w ydarzy ła się onegdaj katastro fa sam ochodow a, 
k tó rej of  i rą pad li w łaścicie l m ajątku , W ojrow  
sk i i szo fer S ułkow sk i. S ku tk iem defek tu w  
m otorze sam ochód  w pad l do  row u , g łębok iego  na  
trzy m etry .

P asażerow ie doznali zgn iecen ia k la tek  p ier­
siow ych i po łam an ia żeber. S tan ich jest 
beznadzie jny.

— Bydgoszcz. (D ziw aczny pogrzeb ). W e  
w torek , dn ia 19 bm . odby ł się dziw aczny po ­
grzeb ; H odurow icz , ubrany w kapę i kom żę, 
poprzedzony  czterem a m in istran tam i i krzyżem  
w  o toczen iu sw oje j gw ard ji przybocznej k tó ra  
d la zastraszen ia po licji groźn ie ruszała w ąsam i  
i złe ciskała spo jrzen ie , eksportow ał po po i. 
przez u licę m iasta cia ło zm arłego 19-le tn iego  
W ilhelm a N ottke na cm en tarz przy szosie szu . 
b ińsk ie j ; przeznaczony d la sam obó jców , bezw y ­
znan iow ców , H cdurow ców  i innych przestępców  
O jciec  W ilhelm a  jest N iem cem  pro testan tem , m at­
ka kato liczką , a syn by t H odurow cem . T ak ie  
są sku tk i m ałżeństw m ieszanych! P olicja w y ­
sia ła p iśm ienny zakaz pub licznego pochodu ża ­
łobnego pon iew aż sek ta H odurow ców n ie jest 
uznana przez państw o po lskie . P ub liczność za- 
o iekaw ioną  n iezw yk łem  w idow isk iem , zb ieg ła się  
tłum nie . T akże tłum nie staw iła się po lic ja kon ­
na i p iesza. M iała przecież zapob iedz pub li­
cznej dziw acznej eksporcie , im  siadu jącej obrzą ­
dk i przy pogrzebach rzym sko-kato lick ich i obrao  
żającej tem  sam em  w  n& jw yższy sposób uczuo i-  
kato lick ie . P rzy jrzaw szy się jednok badaw cza  
„groźnej postaw ie" przybocznej gw ard ji sekc .iar-  
sk iej, w yżej op isanej, po lic ja d la za w ygraną, 
sk rom nie zg inęła chorąg iew kę i poprzesta ła na  
eskortow an iu dziw acznego pogrzebu . W śród  
szeregów postępu jących za trum ną, og lądać by  
ło m ożna dużo  socja listów  kom unistów  i innych  
ezbożn ików . N ależy  ty lko  pow inszow ać H odu-  
row com  dobranego tow arzystw a! W  całym  po  
chodzie pogrzebow ym  b iła w  oczy n icość sek ty  
H cdurow ców , bo przecież obrządek , śp iew  i sza ­
ły litu rg iczne w yraźn ie ukradzione są K ościo ło ­
w i rz kato lick iem u  i za tę kradzież duchow ą  
czeka ich prokura to r! Z ew nętrzną w ięc fo rm ę  
zabra li K ościo łow i rz ,-kato lick iem u , ty lko n ie m a ­
ją tego co jest is to tą K ościo ła rz .-k& to lick iego  
tj. D ucha C hrystusow ego ! D latego sek ta H odu-  
row ców jest próchnem św iecącem , k tóre prę ­
dzej czy późn ie j rozpaść się m usi! N aw et oka ­
załe pogrzeby n ic tu n ie pom ogą.

— Bydgoszcz (P roces o kośció ł). O iie-  
gdaj rozeg rał się tu proces o zajęc iu kościo ła  
ew agełicv i»go w O sieku —  m iasteczku w pow . 
w yrzysk im . R zecz m iała się następ .: W  m ia ­
steczku O siek (ok . 150 m ieszk .) postaw ili ew an ­
gelicy w r. 1908 d la celów germ an izacy juych  
zbór ew angelick i. N a jego budo  w ę sk ładko  wa­

li się pod przym usem także i P okcy-kato liey .  
Z a cz 'ftsow po lskich jednakow oż liczba ew ange ­
lików topn ia ła do tego stopn ia , że na nabożeń ­
stw a przychodziło  ledw o  9 — 10 osób . P asto r w i 
dząc brak ow ieczek , w jjecłm ł. T rzeba tu za ­
znaczyć, że ew angelicy prócz zboru posiadali 
w O siek  u jeszcze „dom  m odlitw y", k tó rego n ie  
chcitii.o kato likom — n ie posiadającym  tu an i 
jednego kości la —  sp rzedać.

D n. 18 m aja 1924 r. po rozejściu się ćw i­
czących członków  Z  w . P ow stańców  i W ojaków  
— • zebra! się tłum , k tó ry o tw orzy ł drzw i zboru , 
a pew ien ch łopak zatknął na dzw on icy po lską  
chorąg iew . P o in terw encji kom isarza K aniów  
sk iego zbór oddano jednak z pow ro tem  ew an ­
gelikom . M im o t o konsysto rz ew angelick i 
w niósł.skargę. O skarżonych  by ło 12 osób , prze ­

w ażn ie ko le jarzy . S ąd po d łuższej naradzie u- 
w olnil oskarżonych od w iny i kary .

— Skarszewy. (O kru tna zem sta .) Z oną  
oberżysty K . ob la ła sw ą sp rzedaw aezkę w rzą-  
w odą z tym sku tk iem , że n ieszczęśliw ą trzeba  
by ło odw ieźć do leczn icy , gdzie stw ierdzono na  
stra tę w zroku praw ego oka. P ow odem  okru tne  
go czynu jest podobno zazdrość .

— Nowytomyśl. (M orderstw o) N iew yśle-  
dzen i do tąd sp raw cy  w targnęli o  po lnoey do do ­
m u gospodarza G ustaw a B ajera w S an topach  
pow . N ow ytom yśl, zam ordow ali gospodarza i zra ­
n ili ciężko jego żonę. S zczegó łów do tychczas  
brak - P olic ja w drożyła energ iczne śledztw o .

— Markowy, pow . tczew sk i. (G dzie w inna  
być zastosow ana refo rm a ro lna .) K orespondent  
„D z. T czew sk iego" donosi, że w łaści 
cie l N arków , n ie jak i „H err H aup tm ann* ' P reuhs, 
m asow o  w ydał sw ym  ludziom  te rm inatk i. T en p . 
P reuhs jest  zażartym  hakaty  stą , k tó ry  jeszcze dz;ś  
śm ie lżyć robo tn ikom po lsk im napastow ać po l­
sk ie ,dziew częta i zw ać  nas „dum ę P ollaeken". C zas  
najw yższy , żeby ukrócono bu tę tego P rusaka  
przez rozparcelow an ie jego m ajątku . T ak i sam  
lo s w  in ien  spo tkać czem prędzej m ajątek C zarlin , 
pow . tczew skiego , k tó rego w łaścic iel, N iem iec  
N achtigall, w szystk im  robo tn ikom  w ypow iedział 
pracę .

— Kielce. (L udność pod grozą  śm ierc i. T a ­
jem niczy m orderca postanow ił zab ić 30 osób . —  
D okonał już  5 zam achów .) L udność  K ielc od  d łuż ­
szego czasu ży  je pod  te ro rem  ta jem niczego  czło ­
w ieka, k tó ry juk m ów ią poprzysiąg ł sob ie za ­
m ordow ać najm nie j 30  osób .i stopn iow o  sw ój zbro ­
dn iczy p lan w prow adza w . życie . W  ostatn ich  
czasach popełn iono tam 5 zam achów rew olw e ­
row ych na przechodn iów . W edług zeznan ia  po ­
ran ionych , w szystk ie strzały by ły dane z ty łu . 
Ś ledztw o usta liło , że w szystk ie osoby postrze lo ­
ne by ły 7 z rew olw eru m ałego kalib ru . Z sm ach  
na spoko jnych obyw ate li w y  trąc ił K ielce z ró  
w now ag ii w zbudzi w śród  ludności pop łoch . Istn ie ­
je przypuszczen ie , że się m a do czyn ien ia  z  czło ­
w iek iem  um ysłow o chorym . P olicja w yznaczy ­
ła 50 zł. nagrody za przychw ycen ie, w zględn ie  
w skazan ie ta jem niczego iudyw id jum .

—  śWejherowo. U m ^rł tu syn robo tn ika  
Z ielonk i, znanego na  te ren ie  naszego  m iasta  i po ­
w iatu działacza kościo ła narodow ego . Z nany  
by ł pow szechnie stosunek Z ielonk i w obec w iary  
kato lick ie j. S nm  do kościo ła n ie . chodził i za ':a -  
zad to też żon ie i dziec iom . W y  ją tek  jednak  sta ­
now ił syn , k tó ry um arł. K ró tko  p zed śm ierc ią  
zapragnął księdza kcto lickkgo , k tó ry też  te j pro ­
śb ie ' n ie odm ów ili do  chorego podąży ł. P rzy ło ­
żu śm ierc i zn& jdow ałft ssę prócz księdza cała  
rodzina z o jcem , k tó ry syna zm arłego szczegó l­
n ie kochał, by ł on bow iem  jedyną  nadzie ją  i pod ­
porą rodziny . W rażen ia, jak ie o jc iec odn iósł 
przy łożu śm ierc i sw ego syna, zdaje się  zm ien iły  
zupełn ie psycho log ję o jca , gdyż  pogrzeb  odbędzie  
się n ic w kościele narodow ym , k tó rego Z . n ie  
zdo ła ł do tąd postaw ić , lecz w  koście le  kato lick im . 
L udzie b lisko Z ielonk i sto jący tw ierdzą , że Z ie­
lonka będąc obecn ie b«z pracy i znajdo  jąc  się w  
op łakanej b iedzie i nędzy , porzuci kośció ł naro ­
dow y, a etan ie  znów  m ocno  i n iezachw ian ie  przy  
w ierze o j p ó w . —  O by tak się sta ło .

— Województwo Wileńskie. Z dn iem  20  
styczn ia b . r. u tw orzone zosta ło now e w ojew ó ­
dztw o , przez przekszta łcen ie do tychczasow ej cle  
łegatu iy rządu w W iln ie . W  sk ład tego w oje ­
w ództw a w chodzą w m yśl ustaw y następu jące  
pow iaty  : oszm iańsk i, św ięciańsk i, w ileńsko-  tro ­
ck i, dziśn ieńsk i, duailow iczow sk i, w ile jsk i, bra- 
sław sk i i W dno-m iasto .

— Gdynia. (Z atoka P ucka osw obodziła się  
z lodów . U m ożliw iło to ładow an ie w ęgla na  
po lsk ie statk i.) C zęściow a odw ilż spow odow ała ,  
że zatoka P ucka osw obodziła się z  lodów . P ra  
ee przy ładow an iu na statk i po lsk ie  w ęgli pro  
w adzono są przez całą dobę na 3 zm iany .

— Puck. W  w yrąbyw anych specjaln ie  prze ­
ręb lach lodu  zatok i P uck iej, rybacy m iejscow i 
od pew nego czasu łow ią tak zw ańem i ościen ia ­
m i pogrążone w śn ie zim ow ym  w ęgorze , k tó re  
w pokaźnej liczb ie w ydobyw ają . G rubość do ­
sta teczna lodu zatok i zezw ala rów nież na to , że  
m ożna bez narażen ia na n iebezp ieczeństw o  
ślizgać się na łyżw ach .

— Warszawa. (S łuszna kara .) Z a nad ­
m iern ie szybką jazdę i n ieg rzeczne odezw an ie  
się do funkcjonarjusza po licji, będącego na słu ­
żb ie , skazał sędzia poko ju 21 okręgu , Ł opatto ,  
znanego w W arszaw ie au tom obilistę, p . S tefana  
L ew en ta lft na 2 tygodn ie sresz tu . P . L ew en tal 
n ie zw oln ił b iegu przy przystanku tram w ajo ­
w ym , a podczas sp isyw an ia pro toko łu zachow ał 
s ię  n iew łaśc iw ie , pow ołu jąc  się na  sw oje stosunk i. 
W yrok sądu  poko ju  zrob ił w  sferach po licy jnych , 
dbałych o prestige sw ego m unduru , odpow ie­
dn ie w rażen ie .

— Warszawa (S ensacy jny proces w  sp ra ­
w ie nadużyć w filji B anku P olsk iego .) O d  trzech  
dn i toczy się w - C zęstochow ie proces w  sp raw ie  
nadużyć w tu te jsze j filji B anku P olsk iego . W  
czasie rozp raw y w yszły na  jaw  sensacy jne szcze­

gó ły o n ieporządkach , jak ie panow ały w  te j in  
sty tucji. O kazu je się, że m im o u jem nego rapor­
tu urzędn ika cen tra li, k tó ry przep row adził rew i­
zję w  r. 1924 —  zarząd cen tra li B anku P olsk ie ­
go zdecydow ał się w ysłać kom isję rew izy jną do  
C zęstochow y dop iero po  up ływ ie trzech m iesięcy . 
O gólna sum a pon iesionych przez B ank P olsk i 
strat, na k tó re naraził tę in sty tucję dyrekto r  
częstochow sk iego oddzia łu p . Z aw adzk i w ynosi 
przeszło jeden m iljon zł. P roces ten po trw a je ­
szcze oko ło 10 dn i.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. Z ebran ie T ow arzystw a S am odzie lnych  

R zen iie-ln ików odbędzie się w e w torek (św ię to  M atk i B osk ie  
G rom nicznej) w lokalu p . K lim ka o godr.2 po  pcł —  O  licz  
ny udzia prosi Z arzad .

— Baczność Podoficer wie rezerwy!!! W  środę dn ia  
3 lu tego br. o godz. 20 odbędzie się  w  h ite lu  p . K aczyńsk iego  
zebran ie m iesięczne. P on iew aż naew spom niane zebran ie  
przy jeżdża P rzedstaw icie l Z w iązku P odof. R ez. M arcin iak , 
przeto uprasza się w szystk ich c .ło  .ków  o punk tualne pr« j-  
bybycie. N a zjb ran iu będą om aw iane bardzo w ażne sp raw y .

Z arząd .

flotowanie lifaHv Zbnżnwel w Posnepń
z dnia 30. I. 1926 roku.

eny w słotyeii 1« c g . J'OSUBfl BM 1OO kg.
w ładunkach •agontwych.

l. S yto now e 19 ,25 —  2^ .25
2 . P szen ica 32  50 —  34 .50
3 . O spa ży tn ia 14 .00 —  15  00
4 . O w ies no tvy 20 ,07 - 21 00
5 . Jęczm ień brow 22  00 —  24 .00
6 , M ąka ży tn ia 70°S 31 .75 -  32 .75
7 . M aka pszenna 65 ,/' 52 .0 ') 55 .00
8 . S iano  luźne 6 .35 — 7 .15
9  „ p i> -s 8  60 - 9  4ź

10 . Z iem niak i fab r. 2 .50 — 2 .00
U S łom a ży t luź . 1 .80 — 2’0
12  ,  „ pras 2 .85 - 3 ,C 0
14 . Jęczm ień 2 '100 —  21 00
15 O spa pszenna  

U sposob iene spoko jne .
15  50 - 16 .50

C lle lda
w iłotyeh i graafc&oM.

W  A R  8  Z  A  W  A . 30 I.26 r.

D olary - ..........................................  . .
F un ty ang .............................................
100 F rank , franc ..................................
100 F rank , belg ..............................
100 F rank , szw ajc ..............................
100 L irów w łosk ..............................
T endencja u trzym ana.

. 7 ,30  -
. 35 ,54 -35 ,50
....  27  37

...............  38  35
141 ,12 —
. . . . 29 .52

D ruk i nak ład „G łosu W ąbrzesk iego* ' w W ąbrzeźn ie  
R edak to r odpow iedzialny : L . S tach iew icz w  W ąbrzeźn ie

B A C Z H O S C !

Wybory 

do Rady Gminnej 
zb liża ją slą .
Mamy na składzie

1 . L ista p iw cayey jna  
kandydatów .

2 . O św iadczen ia  kan ­

dydata .

3 . K artk i w yborcze . 

„G łos W ąbrzesk i”  

Wąbrzeźno.

I

4

Oszczędności►  
od jednego złotego począwszy przyjmujemy 

i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 

fis życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki. |
- jg

Dyskontujemy mniejsze weksle na 

dogodnych warunkach spłaty

Na poczet spłaty starych depozytów utworzył £ 

Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- g 

brania z d. 16-go sierpnia b. r.

fundusz  w alo ryzacy jny  z  1-sza  ra ta zł- 1500 <

Bask budosy d Wąbrzeźnie <
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością. |



la w ęgiel górnośląski gruby, w ęgielZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
kow alski, żelazo sztabow e, podkow y, 

haeele, gw oździe do podków
g oraz w szelkie artykuły żelazne w chodzące w zakres rolnictw a, g  

s ASprzęty dom ow e i kuchenne ®  
.g — ■ o d d a jem y p o cen ach b a rd zo k o rzy s tn y ch - ■— g .  

f Zilil l’UEMl Z B O Ż A |  
E — orai ssielkie tiom ioplod; plaeąa na|w jisw eooy— Jg. 

P rze jm u jem y zam ó w ien ia n a n aw o zy sz tu czn e  

P o m o rs ii# S to w arzy szen ie R o ln iczo  • H an d lo w e  
qrud?iądzKa  20. SpÓ llZ ig iM  Z O Jf- dlP - O itó l W lteŹ llO Telefon 173.
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flysek 10. St. M iszczak R ynek 10.
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N in ie jszem p o d a ję d o w iad o m o ści, iż  

o trzy m a łem  w  ty ch d n iach  

w ie lk i transport 
sezonow ych m ateriałów  

k tó re u d a to m i s ię n ab y ć p o  b a rd zo  n isk ich  

cen ach i tak o w e sp rzed aw ać b ęd ę ró w n ież  

gj^po  M H isikh  ceiacb  - w
D la p rzek o n an ia s ię o rzeczy w iśc ie n i­

sk ich cen ach  w  m o im  sk ład z ie , p ro szę  zw ró ­

c ić u w ag ę n a m oją w ystaw ą i ceny na  to­

w arach, a k ażd y p rzek o n a  s ię , że  cen y  m o je  

o becn e  są  o  w ie le  n iż sze  o d  d o ty ch czaso w y ch .

o w czarsk ich
(liiider) o ra*  d o b rą su k ę  

k o rzy s tn ie d o o d lan ie  

B runo Schaefer
W ąbrzeźno H aller® 5
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Licytacja przymusowa
P o d a je s ię d o p u b liczn e j w iad o m o śc i,  

iż w środę, dnia 3 lutego b. r. o godz. 

11 przed poi. w  G ajewie, pow . W ąbrze  

źno u p. W łodzim ierza  Jerzykow skie- 

go sp rzed aw an y b ęd z ie eg zek u cy jn ie za ję ­

ty n a p o k ry c ie za leg ło śc i p o d a tk ow y ch

stóg  żyta  przy  drodze  od  N apola  do  G ajew a

W ąbrzeźno, d n ia 2 9 . I . 1 9 2 6 r .

U rząd  S ta rb o w y  p c fla ttó w  i o p ła t sk a rh o w y c li

Przetarg przymusowy.
W  środę, dnia 3 lutego b. r. o  godz. 

11 przed poi. licy to w ać b ęd ę  w  K ow ale­

w ie n a jw ięce j d a jącem u za n a ty ch m ias to ­

w ą zap ła tę g o tó w k ą

różne m ateriały i tow ary krótkie.
Z b ió rk a licy tan tó w  u p . K en tze ra .

(-)  Janiszew ski, k o m o rn ik  sąd o w y .

0 0 0 0
Licytacja przymusowa.

P o d a je s ię d o  p u b liczn e j w iad o m o śc i, iż  

w  p ią tek , dnia 5 lutego br. o  godz. 11  przed  

poi. w W roniu sp rzed aw an e b ęd ą [eg zek u ­

cy jn ie za ję te ru ch o m o śc i n a p o k ry c ie za le ­

g ło śc i p o d a tk o w y ch tj.

52 esntnsry w ym lóeonego ow sa.
Z A R Z Ą D .

O głoszenie.
D o tu te jszeg o re je stru sp ó łd z ie ln i w p i­

san o p rzy sp ó łd z ie ln i B ank luaow y w W ą  

brzeźnie, sp ó łd z ie ln ia z o d p o w ied z ia ln o ścią  

n ieo g ran iczo n ą : W m ie jsce u stęp u jące j 

A N T O N IN Y S A S S w y b ran o cz ło n k iem  za ­

rządu k u p ca JA N A D E R Ę G O W S K IE G O  

z W ąb rzeźn a .

W ąbrzeźno, d n ia 1 8 s ty czn ia 1 9 2 6 r .

Sąd Pow iatow y.

M ie reklam a —  fakt

8 .0 0 0  P o rtre tó w !!  D arm o !
D la ro zp o w szech n ien ia n aszeg o zak ład u fo to g ra ficzn eg o m ięd zy  czy te l­

n ik am i „G ł su W ąb rzesk ieg o ", p is tan o w  liśm y rozdać S.000 portretów  
darm o P rzy n ieśc ie lu b p rzy ś lijc ie d o zak ład u n aszego fo to g ra fję  (s ta rą  lu b  
n o w ą , p o jed y ń cją , p d w ó jo ? , lu b g ru p ę ) z w aszy m  d o k ład n y m ad -esem , n a  
p o n iższy m  n u m ero w an y m  k w icie i n a o d w ro tn ej s tro n ie fo to g rafji p o d ać  p ro ­
s im y ró w n ież n azw isk o i ad res , a o trzy m ac ie w  p rzeciąg u 1 4 d n i re tu szo w a ­
n y , a rty s ty c ’.n ie w y k o n an y , ze zd u in ie* a ią* em p o d o b ień s tw em  p o rtre t, o p ra ­
w io n y w  e leg an ck ie p asse -p a rto u t ro zm ia ru 3 5 — 4 5 cm . S k o rzys ta jc ie j sk -  
n ^ jp ręd zej z m o je j p ro p o zy c ji, g d y ż d la rek h m y w y zn aczy liśm y o g ran iczo n ą  
ilo ść , ty lk o  8 .0 0 0 p o rtre tó w . Jako w sajem uą usług*, g d y b ęd z iec ie (a  
to n sp ew n o ) z p o rtre tó w  zad o w o len i, p ro szę p o lecać n u z  zak ład w śró d zn a ­
jo m y ch . F o to g rafję w y sian ą o trzy m acie z p o w ro tem  w  ca ło śc i, b ez żad n eg o  
u szk d zen ia w raz z p o rtre tem . Z a p asse -p a rto u t, p rzesy łk ę , o p ak o w an ie i 
zw ro t b sz tó w  o g ło szeń p ro szę p rzy sy łać 5 z ło ty ch . N asz zak ład , eg zy s tu jąc  
ju ż o d d łu żs eg o czasu , ró w n ie c ieszy ł s ię u zn an iem  i te rn sam em  d a je zu -  
p e ’m  g w aran c ję co d o u czciw cśc i n asze j p ro p o zy cji, m y jed n ak  o b o w iązu je ­
m y s ię zap łac ić 1.000 złotych tem u , k to d o w ied z ie , że w y m ien io ne w aru n ­

k i n ie b ;d ą d o trzy m an e . P rzek azy i lis ty p ro s im y ad reso w ać :

Z ak la i fo to a ra ficzay „F O T O -P O R T R E T “  W arszaw a , u l. P ró żaa  N r. 7 .
SKrz. poczt, nr. 586. — — — Telefony: fło .flo . 134-51.
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K w ^t 2 1 2 9 , Z g o d n ie z p o w y ższą o fertą , p ro szę zek ład fo to g ra ficzn y  
„F o to -P o rk e t" w  W arszaw ie n ad es łać m l d a rm o p o rtre t fo to g ra fic in y ro z ­
m iaru p issa -p a rto u t 3 5 — 4 5 p o d w aru n k iem , że żad n y ch w y d a tk ó w , p ró cz  
p rzek azan y ch w  d n iu d z isie jszy m  5 z ło ty ch , n ie p o n i.sę .

Im ię

N azw isk o

A d res

P rzy g ru p ach  n a leży tw a rz p rzeznaczo n ą  d i p o w ięk szen ia  o zn aczy ćX

O strzeżenie
P ro s im y  o zw ró cein e sp ecja ln ej u w ag i n a ad res n aszeg o zak ład u  

fo to g r., g d y ż w  o sta t. czasach  u k aza ły s ię o g ło szen ia o p o d o b ny m  ch a ­
rak te rze  n ie su m ien . f irm , p rzew ażn ie z m . Ł o d z i u jaw n ia jące s ię w y łu ­
d zan iem  d o d a tk o w y ch  o p ła t, g d y ż p rzed w y k o ń czen iem  zam ó w ien ia żą ­
d a ją d o p ła ty  za w y re tu szo w an ie i w y k o ń czen ie p o rtre tó w , czeg o  n a leży  
s ię b ezw zg lęd n ie w y strzeg ać . M y zaś p o  o trzy m an iu  5  z ł. za  k o sz ta w y ­
m ien io n e w  p o w y ższem  o g ło szen iu w y sy łam y w o zn aczo n y m te rm in ie  
a rty s ty czn ie w y k o n an y (re tu szo w an y ) p o rtre t  o p raw io n y  w  p asse -p a rto u t  
ro zm ia ru 3 5  x  4 5 b ez żad n e j d o p ła ty , d z ięk i czem u o trzy m u jem y liczn e  
p o d z ięk o w an ia o d n aszy ch  k lijen tó w , k tó rzy  n as p o leca ją w śró d  sw o ich  
zn ajo m y ch .

| M IE JS K A K A S A O S Z C Z Ę D N O Ś C I |
sf w  W ąbrzeźnie

prsylm ule  |*

| w k ład y d ep o zy to w e i  
i o p ro cen to w u je za  w y p o w ied zen iem E  

dziennem 10 0 |0w  stosunku roeżn. K  
14 dniow em  12%  „  „  „  &
m iesięczneuil5%  „  „  „  k
3 m iesięcz. 20 0 |o „ „  „  §*

3 i iiiiiih pożuczeh ni iogsih . w arunkach  S
M iejska Kasa O szczędności |ie  

ST E FA N IA K  SC H W A R Z

rendant  burm istrz.
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Licytacja drewna.
P ań stw , N -ctw o  Ł eSao sp rzed a u sttn y m  p rze ­

ta rg iem  drew no użytkow e i opałowe  d la  p o trzeb  

lo k aln y ch w K owalewie dn. 10 lutego br. w o- 

berży p. Z ielke od 10 rano, za  4 15 lutego w  

D ąbrowie k. U nlsław ia w oberży p. W oźne­

go od 10 rano za n a ty ch m ias to w ą zap ła tą .

Państw , N adleinlezy.

Z ahład dentystyczny B Shnieclii 
, = |w ^-.ul. K olejow a 74 -a— | 

przyjm uje codziennie od godziny 9— 18-te j.

P lo m b o w an ie  —  w p raw ian ie  

sz tu czn y ch zęb ó w —  z ło ­

ty ch k o ro n , o raz m o stk ó w  

po cenach przystępnych.

K to z panów kupców  
przem ysłow ców i ne-  

m ieślników

c h e e  
zdobyć potrzebną  

gotów kę
O słęgnąć Ją m oie ha ­
łdy bez w yjątku  który  
się zdobędzie ehoelat  
tylko na  Jednorazow e  
ogłoszenie w  „G łosie  

W  ą  b;r«esklm “ .

W iększy sukces oczy*  

w iście odnosi ogłosze ­

nie kilkorazow e!

C zytajcie


